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Uwagi o pisowni rzymskich nazw własnych


        
        




 

Język, którym posługiwała się większość obywateli państwa rzymskiego, w toku wydarzeń opisanych w tej książce zmienił się z łaciny na grekę. Uznałem za niemożliwe stosowanie jednolitej transliteracji rzymskich nazw bez wprowadzania czytelników w błąd. Na ogół wybierałem pisownię moim zdaniem najbardziej rozpowszechnioną. Używam stosowanych w naszym kręgu językowym imion, nazwisk i nazw miejsc, takich jak Rzym zamiast Roma albo Konstantyn zamiast Constantinus czy Konstantinos. Posługuję się zlatynizowaną pisownią znanych czytelnikom nazw własnych, jak w przypadku Aleksego Komnena (zamiast Alexiosa Komnenosa). Jeśli chodzi o mniej znane nazwy, staram się jednak nie latynizować ich za wszelką cenę (w przypadku nazw greckich) ani nie stosować rodzimych odpowiedników (w przypadku łacińskich).
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Ten rozdział jest dostępny
tylko w pełnej wersji książki.
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WPROWADZENIE

Dwa tysiąclecia państwa rzymskiego


        
        




 

Ta książka jest odpowiedzią na proste pytanie, które nigdy nie pada: jak to możliwe, że państwo rzymskie przetrwało prawie dwa tysiące lat?

Historia rzymskiej państwowości zaczęła się w VIII w. p.n.e. od łacińskojęzycznej politeistycznej monarchii rozlokowanej na siedmiu wzgórzach nad Tybrem w środkowej Italii, a zakończyła w XIII w. upadkiem chrześcijańskiego imperium posługującego się greką, którego głównym ośrodkiem był Konstantynopol. W Eurazji zaczynała się właśnie epoka broni czarnoprochowej. Przez dwa tysiąclecia niemal wszystko w samym państwie rzymskim i jego otoczeniu uległo przemianom, ono samo jednak trwało nieprzerwanie. Dlaczego?

To pytanie właściwie nigdy nie przychodzi nam do głowy, ponieważ historia Rzymu jest tak długa, obfitość dostępnych źródeł tak ogromna, a charakterystyka państwa tak różnorodna, że historycy specjalizują się tylko w wybranych okresach jego dziejów. Zwykle wyróżnia się cztery okresy rzymskiej historii: wczesnego Rzymu (od ok. VIII w. p.n.e. do ok. III w. p.n.e.), środkowej i późnej republiki (III w. p.n.e. – 31 r. p.n.e.), rozkwitu cesarstwa (31 r. p.n.e. – 180 r. n.e.) oraz późnego cesarstwa (lata 180–395).



Do 395 r. rzymska historia stanowi jednolite studium państwa, które w stanie największego rozwoju terytorialnego rozciągało się od Maroka po Mezopotamię i od Arabii Saudyjskiej po Szkocję. W 395 r. to ogromne imperium podzieliło się na wschodni region administracyjny, skupiony wokół Konstantynopola, oraz region zachodni, którego rdzeń stanowiła Italia. Podział miał być tymczasowy, a z prawnego punktu widzenia części wschodnia i zachodnia nadal stanowiły jedno państwo. Na przykład prawo ustanowione w Konstantynopolu w 439 r. obowiązywało w całym cesarstwie i było sygnowane przez dwóch cesarzy: wschodniorzymskiego Teodozjusza II i zachodniorzymskiego Walentyniana III.

Drogi dwóch połówek imperium rozeszły się w V w., kiedy Rzym utracił terytorium na zachodzie, ale zachował ziemię i ludność na wschodzie. To rozszczepienie dalszych losów często skłania uczonych i studentów do skupiania się albo na zachodniej, albo na wschodniej części. Badacze Cesarstwa Zachodniorzymskiego podejmują próby objaśniania, jak Rzym przekształcił się w postrzymskie uniwersum Europy wczesnośredniowiecznej. Badacze Wschodu nadal mówią o państwie rzymskim, ale w konwencji akademickiej nie są już nazywani historykami starożytnego Rzymu. Najczęściej określa się ich mianem bizantynistów, a za początek okresu stanowiącego przedmiot ich zainteresowania tradycyjnie przyjmuje się uroczystą inaugurację Konstantynopola w 330 r.

Dla ludzi, których obecnie nazywamy Bizantyjczykami, to określenie byłoby niezrozumiałe1. Sami siebie zwali Rzymianami, a swoje państwo – Romanía. Język, którym się posługiwali (grekę bizantyjską), nazywali romeika2. Ich historia to historia Rzymu, a do 1204 roku państwo, w którym się rodzili, było tym samym, w którym na świat przyszli Brutus, Juliusz Cezar i Marek Aureliusz. Choć Rzymianie żyjący pod koniec tego okresu nie mieli wątpliwości co do własnych związków z państwem założonym dwa tysiąclecia wcześniej przez Romulusa, dzisiejsze badania rzymskiej państwowości ich nie uwzględniają.

Na pewnym poziomie jest to całkowicie zasadne. Dzieje Cesarstwa Rzymskiego w XIII w. można zrekonstruować na podstawie obszernych opisów, których uzupełnieniem są osobiste listy, ilustrowane manuskrypty, monety, biżuteria i spersonalizowane plomby ołowiane służące niegdyś do zabezpieczania przesyłek. Możemy modlić się w kościołach, z których korzystali ówcześni Rzymianie, podziwiać zamawiane przez nich dzieła sztuki, mieć styczność z obiektami nazwanymi na cześć tych, którzy je stworzyli.

Historii VIII w. p.n.e. nie da się w ten sposób odtworzyć. Nie ma wiarygodnych tekstów z tego okresu, ponieważ Rzymianie nie mieli wtedy nawet alfabetu. Nie ostały się żadne budynki, gdyż pierwsi Rzymianie wznosili wątłe konstrukcje z nietrwałych materiałów. Tych nielicznych, bezcennych przedmiotów, które się zachowały, nie da się powiązać z konkretnymi, znanymi z imienia osobami. Głębokie różnice między zachowanymi źródłami sprawiają, że historycy zajmujący się dziejami wczesnego Rzymu oraz ci, którzy badają schyłkowy okres imperium, muszą zadawać zupełnie różne pytania i snuć zupełnie różne opowieści. Łatwo rozłożyć ręce i stwierdzić, że bezkres rzymskiej historii uniemożliwia spójne jej opowiedzenie.

Są jednak ważne powody, by opisywać całą rzymską historię bez podziałów. Różne jej okresy, które sami wyodrębniliśmy, ułatwiają nam pracę w XXI wieku, ale nie odzwierciedlają doświadczeń Rzymian, którzy uczestniczyli w opisywanych przez nas zdarzeniach. Żaden Rzymianin w 300 r. p.n.e. nie dziękował bogom po przebudzeniu, że udało mu się przetrwać wczesny okres rzymskiej historii i doczekać środkowej republiki. Nikt w średniowiecznym Cesarstwie Wschodniorzymskim nie zrozumiałby decyzji dzisiejszych uczonych o odarciu ich przodków z rzymskości i nazywania ich Bizantyjczykami od dnia inauguracji Konstantynopola w roku 330. Większość ludzi, których dzisiaj tak zwiemy, nie tylko nigdy nie mieszkała w Konstantynopolu, ale też nigdy nie odwiedziła tego miasta. Dla nich miano, jakim ich dzisiaj określamy, byłoby w najlepszym wypadku niezrozumiałe, a w najgorszym – obraźliwe. To tak, jakby jakiś mieszkaniec kolonii na Księżycu w XXXVI w. postanowił, że ludzi żyjących na zachodzie Stanów Zjednoczonych po 7 kwietnia 1984 r. – w którym to dniu Los Angeles zostało drugim co do wielkości amerykańskim miastem – nie należy już nazywać Amerykanami, lecz Angelenami. Nawet jeśli ktoś pamięta tę datę, to kryjące się pod nią wydarzenie nie wyznacza żadnego przełomu – jest przyziemnym, mało znanym faktem. Skoro nie bylibyśmy skłonni zaakceptować takiego zniekształcania naszej tożsamości przez hipotetycznych przyszłych historyków, nie powinniśmy tego robić również ludziom z odległej przeszłości.

Opowiedzenie całej historii państwa rzymskiego, od początku do końca, pozwala nam zbliżyć się do doświadczeń i oczekiwań Rzymian, którzy je zamieszkiwali, ponieważ przy takim podejściu nie dzielimy sztucznie ich życia na jednostki, których nie byliby w stanie rozpoznać. Co ważniejsze, kiedy przyznamy, że historia państwa rzymskiego obejmuje dwa tysiąclecia, możemy zacząć dostrzegać, co sprawiło, że było takie trwałe.

Państwo rzymskie przetrwało tak długo i w tak różnorodnych warunkach dzięki gotowości Rzymian do dostosowywania się do otaczającego ich świata – przez wdrażanie nowych idei i nowych metod postępowania we wszystkich aspektach życia osobistego i politycznego. Rzymianie nie wynaleźli demokracji przedstawicielskiej, monoteizmu ani koncepcji obywatelstwa, ale odkryli, co zrobić, by idee te funkcjonowały na większą skalę, niż ktokolwiek w starożytnym świecie uważał za możliwe.



Od samego początku istnienia społeczeństwa rzymskiego jego członkowie „chętnie przyjmowali wszystkich obcych i szanowali każdego odpowiednio do jego zasług”3, oferując nowo przybyłym możliwości osiągnięcia sukcesu, których ci nie mieli w swoich ojczyznach. Rzymianie wyróżniali się spośród innych społeczeństw starożytnych i średniowiecznych gotowością do przyznawania dużej liczbie osób urodzonych za granicą pełnego prawa do uczestniczenia w życiu politycznym, religijnym i gospodarczym. Dotyczyło to nawet niewolników, którzy po wyzwoleniu otrzymywali obywatelstwo rzymskie. Podczas gdy restrykcyjne przepisy dotyczące obywatelstwa uniemożliwiały innym starożytnym społeczeństwom, takim jak w Atenach czy Sparcie, łatwe powiększanie grona obywateli, Rzym stale zwiększał ich liczbę, dopóki w 212 r. n.e. wszyscy wolni mężczyźni, kobiety i dzieci w rozległym imperium nie otrzymali praw i nie przyjęli obowiązków obywateli rzymskich. Było ich wtedy prawdopodobnie około sześćdziesięciu milionów.

Rzymianie nie tylko przyjmowali innych i nadawali im obywatelstwo. Państwo rzymskie ułatwiało również procesy ewolucji życia społecznego, wykorzystując technologie, idee i talenty wnoszone przez nowych obywateli. Akceptowało nowych bogów, przyjmowało nowe sposoby walki, wdrażało nowe techniki produkcji rolnej i korzystało z nowych metod leczenia. Ludność napływowa nieustannie dodawała przybranej ojczyźnie witalności, której nie dorównywały starsze, mniej otwarte społeczeństwa starożytnego i średniowiecznego świata.

Choć długa historia państwa rzymskiego odzwierciedla narodowy charakter oparty na odporności, zdolności przystosowania i niezwykłej gotowości do modyfikowania fundamentalnych elementów rzymskiej tożsamości, Rzym był zarazem społeczeństwem głęboko konserwatywnym, w którym tradycja łagodziła i spowalniała tempo zmian. Rzymianie chętnie przyjmowali wkład nowo przybyłych, ale ich państwo funkcjonowało najlepiej wtedy, gdy pęd ku nowości pozostawał w równowadze z siłą przyciągania tradycji. Często, jak pokaże ta książka, rzymscy reakcjoniści zachowywali się w sposób, który dziś wydaje nam się absurdalny. Trudno się nie uśmiechnąć, gdy czytamy, że senatorowie na początku II w. p.n.e. ubolewali nad upadkiem moralności publicznej, który – jak wierzyli – nastąpił po wprowadzeniu do Rzymu greckich stołów na jednej nodze. Świat z pewnością byłby w porządku – sugerowali – gdyby wszystkie rzymskie stoły miały po cztery nogi4. W innych przypadkach jednak rzymscy konserwatyści mieli rację. Losy Rzymu potoczyłyby się lepiej, gdyby tacy cesarze jak Neron posłuchali tych, którzy próbowali spowolnić ich wysiłki przeobrażenia imperium.

Długofalowy sukces Rzymu zależał od jego powtarzającej się zdolności do (zazwyczaj) osiągania właściwej równowagi między zmianą a tradycją. Rzym zapewniał ochronę i pole działania o przewidywalnych zasadach, na którym utalentowani nowicjusze mogli realizować swoje ambicje, lecz te atrakcyjne cechy były jedynie katalizatorem długiego procesu, w trakcie którego Rzymianie i inne ludy uczyli się wzajemnego zaufania i zrozumienia. Obie strony musiały wierzyć, że ich ustępstwa i poświęcenie przyczyniają się do trwałego powodzenia wspólnoty, którą pragnęły razem budować.

Ten wątek pozwala dostrzec kolejny kluczowy składnik rzymskiej recepty na długowieczność polityczną: czas. Rozwinięcie takiego zaufania wymagało dziesięcioleci, a czasem nawet stuleci. Kiedy proces przebiegał we własnym tempie, państwo się wzmacniało, bo starzy i nowi jego członkowie się jednoczyli. Gdy jednak Rzymianie i inne ludy zbyt pospiesznie rzucali się sobie w ramiona, ich relacja mogła wydawać się nieszczera lub czysto interesowna. W najgorszych przypadkach obie strony zaczynały się sobie przyglądać z nieufnością – jedna obawiała się, że druga po prostu ją wykorzystuje do realizacji krótkoterminowych celów. Takie podejrzenia mogły nawet prowadzić do rozlewu krwi. Czasem – jak wtedy, gdy dyktator Sulla wymordował sześć tysięcy Samnitów, odmówiwszy uznania ich nowo nadanego obywatelstwa rzymskiego – ofiarami padali nowi Rzymianie, których starzy nie chcieli zaakceptować. Innym razem – jak w 394 r., gdy Gotów umieszczono na pierwszej linii krwawej bitwy – nowi Rzymianie zwracali się przeciw dowódcom, gdyż czuli, że wykorzystuje się ich jako mięso armatnie. Na szczęście takie katastrofy zdarzały się wyjątkowo rzadko. Państwo zazwyczaj zapewniało zarówno starym, jak i nowym Rzymianom czas, bezpieczeństwo i dobrobyt – potrzebne, by mogli razem się rozwijać.

Zanim zaczniemy, muszę wyjaśnić jeszcze dwie kwestie. Pierwsza dotyczy pozornie prostego pytania o definicję. Czym właściwie jest państwo rzymskie? W rozumieniu przyjętym w tej książce chodzi o organizm polityczny, który ukształtował się w mieście Rzymie prawdopodobnie w VIII w. p.n.e. i trwał nieprzerwanie aż do 1204 r. n.e., kiedy to czwarta krucjata zdobyła Konstantynopol i rozwiązała jego władze.

Zarówno początek, jak i koniec tego okresu wymagają pewnego doprecyzowania. Za punkt wyjścia wybrałem VIII w. p.n.e. po pierwsze dlatego, że mniej więcej odpowiada on tradycyjnej dacie założenia miasta, jaką przyjmowali sami Rzymianie, a po drugie – ponieważ jest zgodny z bardzo wczesnymi śladami działalności ludzkiej potwierdzonymi archeologicznie na terenie Rzymu. Oczywiście trudno z całą pewnością powiedzieć, jak wyglądało życie polityczne w Rzymie w VIII, a nawet w większej części VII w. p.n.e. Był to Rzym ubogi, słabo zaludniony i niezbyt rozwinięty. A jednak, gdy około początku VI w. p.n.e. pojawiają się pierwsze wyraźne źródła, widzimy już silne struktury i instytucje polityczne, odpowiadające monarchii rządzącej społeczeństwem o arystokratycznym charakterze. Nie potrafię wskazać dokładnego momentu, w którym te formy państwowe się wykształciły, ale były one już dobrze ugruntowane, gdy w źródłach miejsce mitologicznych opowieści o wilczycy karmiącej bliźnięta zaczęły zajmować relacje o wiarygodnych wydarzeniach historycznych. Skoro Rzymianie twierdzą – a archeologia to potwierdza – że na Palatynie istniała wówczas jakaś forma wspólnoty politycznej, jestem gotów to przyjąć.

Co można powiedzieć o ciągłości tego państwa? Rzym przecież rodzi się jako monarchia, potem staje się republiką, a przez ostatnie sześćdziesiąt procent swojej historii jest rządzony przez cesarzy. Zmiany te nie oznaczają jednak końca państwa rzymskiego. Istnieje kilka dobrych powodów, by tak uważać. Po pierwsze, mamy starannie udokumentowaną ciągłość instytucji państwowych mimo radykalnych zmian w ustroju Rzymu. Na przykład zgromadzenia takie jak komicja centurialne, ustanowione przez króla Serwiusza Tuliusza w VI w. p.n.e., nadal się zbierały i pełniły w przybliżeniu te same funkcje po zastąpieniu monarchii republiką. A po tym, jak August został cesarzem w I w. p.n.e., Rzym zachował dotychczasowy system prawny i wiele urzędów funkcjonujących jeszcze w czasach republikańskich.

Po drugie, żadna rzymska struktura władzy nie była na tyle skostniała, by opierać się zmianom. Republika rzymska wielokrotnie dostosowywała i modyfikowała swój ustrój do tego stopnia, że nikt, kto żył w 509 r. p.n.e., nie rozpoznałby republiki w takiej formie, w jakiej rozumiał ją Cyceron 450 lat później5. A jednak nikt nie twierdzi, że w którymkolwiek momencie tego okresu państwo rzymskie przestało istnieć. Cesarstwo również uległo ogromnym przeobrażeniom między czasami Augusta a swym upadkiem w 1204 r. Nawet monarchia – najsłabiej poświadczony z rzymskich etapów rozwoju politycznego – przeszła znaczące zmiany za panowania trzech ostatnich królów, czyli w jedynym okresie, dla którego dysponujemy już w miarę wiarygodną narracją. Ewolucja, a nawet rewolucja ustrojowa nie oznacza końca państwa.

Natomiast podbój – owszem. Dlatego uważam, że państwo rzymskie zakończyło swój byt w 1204 r., a nie w powszechnie przyjmowanym 1453 r. Jak zobaczymy przy opisie czwartej krucjaty, zdobycie Konstantynopola przez krzyżowców stanowiło zerwanie zupełnie innego rodzaju niż rzymskie rewolucje, które przekształciły monarchię w republikę, a republikę w cesarstwo. Krzyżowcy zajęli ziemie rzymskie i zamiast uszanować istniejące tam systemy prawne i instytucjonalne, narzucili własne, obce sposoby rządzenia. Nie zmodyfikowali istniejącego państwa rzymskiego – zniszczyli je i zastąpili czymś zupełnie innym. Rzymskie źródła mówią o tym wprost. Po upadku Konstantynopola wolni Rzymianie nadal istnieli, lecz żyli w skupisku różnych bytów politycznych rządzonych przez Rzymian, utworzonych na Bałkanach i w Azji Mniejszej, by stawiać opór krzyżowcom. Wszystkie te organizmy stopniowo przekształciły się w samodzielne państewka, a ostatecznie jedno z nich – królestwo rzymskie ze stolicą w Nicei – zdołało w 1261 r. odbić Konstantynopol. To właśnie ten organizm polityczny został unicestwiony przez Turków osmańskich w 1453 r. Było to bez wątpienia państwo rzymskie, lecz nie miało już bezpośredniego, instytucjonalnego związku z tym, które powstało na Półwyspie Apenińskim w VIII w. p.n.e. – tę więź przerwali krzyżowcy.

Zanim jednak zaczniemy naszą opowieść, trzeba poruszyć jeszcze jedną kwestię. Ponieważ perspektywa narratora ma ogromny wpływ na sposób opowiadania historii, chcę jasno wyłożyć dokonane przeze mnie wybory. Głęboko wierzę, że jednostki mają znaczenie w historii – a szczególnie w historii Rzymu – ale równie istotne są systemy, w których jednostki te działają. Gdy sami Rzymianie mówili o swoim państwie, zazwyczaj zgadzali się z Cyceronem, że jest to „rzeczpospolita, czyli wspólna sprawa, o którą dbamy pospołu”6. Rzymianie nigdy nie utracili przekonania, że ich ustrój musi działać w sposób odzwierciedlający zgodę obywateli co do tego, co jest zgodne z prawem i co służy dobru wspólnemu.

Silne instytucje polityczne, a z czasem trwały i godny zaufania system prawny pomagały Rzymowi utrzymać związek z ideałem zgody obywatelskiej. Struktury te często powściągały złe skłonności ludzi i kierowały ich energię we właściwą stronę, lecz historia Rzymu nie jest wyłącznie historią jego systemów. To przede wszystkim dzieje dynamicznego procesu, w którym te systemy czasem ulegały woli i ideom jednostek. System rzymski sprzyjał stabilności, lecz to ludzie – nie instytucje – byli siłą napędową zmian w Rzymie. To poszczególni Rzymianie skłaniali współobywateli, by na nowo przemyśleć, co powinno być zgodne z prawem i co służy dobru wspólnemu, zmieniając przestarzałe elementy ustroju prawnego, politycznego, religijnego lub wojskowego. To oni też czasem przekraczali granice i potrzebowali powściągnięcia.

Historia państwa rzymskiego jest więc w istocie historią samych Rzymian, którzy je kształtowali, oraz instytucji, które ukierunkowywały i porządkowały ich wysiłki. Z tego punktu widzenia każda osoba wspomniana w tej książce należała w pewnym momencie swojego życia do rzymskiej elity. Jednak dynamika państwa rzymskiego sprawiała, że ludzie należący do elity w danym czasie wywodzili się zarówno z rodów arystokratycznych, jak i z bardziej skromnych środowisk. Wiele mężczyzn i kobiet, którzy kończyli życie wśród możnych i uprzywilejowanych, zaczynało je jako niewolnicy, cudzoziemcy, chłopi, migranci wewnętrzni czy osoby przymusowo wysiedlone ze swoich domów. Choć jest to w pewnym sensie opowieść o elitach, które kształtowały państwo rzymskie, równie dobrze jest to historia o szansach, jakie Rzym stwarzał ludziom urodzonym w ubóstwie. Różnica perspektywy zależy często tylko od tego, czy zwracamy większą uwagę na pozycję społeczną danej osoby w chwili jej śmierci, czy na status, z jakim przyszła na świat.

Dotyczy to w równym stopniu kobiet, co mężczyzn. Mimo że zwykle (choć nie zawsze) istniały ograniczenia co do ról publicznych, jakie mogły pełnić w swoim państwie, kobiety rzymskie doskonale rozumiały te granice i potrafiły konsekwentnie wykorzystywać posiadane zasoby – finansowe, symboliczne i polityczne – by wpływać na kierunek rozwoju państwa. Nie tylko miały takie możliwości, ale także umiały posługiwać się realną władzą, którą dysponowały, by kształtować politykę zgodnie ze swoimi zamierzeniami. Rzymianki nie były ani niewidoczne, ani bezsilne, ani pozbawione sprawczości. I z pewnością nie czekały w cieniu, by – jak sądzili niektórzy autorzy z okresu wczesnego cesarstwa – dokonać zdrady. Kobiety zawsze uczestniczyły w funkcjonowaniu rzymskiego systemu politycznego, choć czyniły to inaczej niż mężczyźni i nie zawsze było to zauważane lub rozumiane przez piszących historię mężczyzn. Oznacza to, że nie zawsze mogę szczegółowo omawiać wpływ Rzymianek na bieg wydarzeń w tej narracji. Jednak nawet jeśli dowody ich działalności są dziś skąpe, musimy pamiętać, że rzymskie kobiety istniały, a ich udział w życiu publicznym miał znaczenie – choć nie zawsze został odnotowany.

Historia Rzymu jest więc opowieścią o niezwykle trwałym organizmie politycznym, który przetrwał niemal dwadzieścia stuleci, ale także o ludziach – charyzmatycznych, fascynujących i inspirujących. Ta książka opowiada obie te historie: o państwie oraz o osiemdziesięciu pokoleniach rzymskich mężczyzn i kobiet, którzy je podtrzymywali, kwestionowali i zmieniali.
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Wyczerpujące omówienie historii państwa rzymskiego musi zaczynać się od przyznania, jak nieprawdopodobne wydawałyby się późniejsze osiągnięcia Rzymu ludziom żyjącym w czasach jego założenia. W basenie Morza Śródziemnego nie brakuje społeczeństw znacznie starszych niż to, które pojawiło się w Rzymie. Egipt zurbanizował się, zjednoczył i ukształtował jako państwo ponad 2500 lat wcześniej, niż w Rzymie pojawiły się pierwsze trwałe budynki. Mieszkańcy Palestyny, Syrii i Mezopotamii budowali miasta i tworzyli złożone byty polityczne tysiące lat przed Rzymianami. Nawet Grecy wyprzedzili Rzymian o tysiąc lat w rozwijaniu struktur państwowych, systemów pisma i rozległych sieci handlowych.

Choć niełatwo to sobie wyobrazić, środkowa Italia aż do 1200 r. p.n.e. była miejscem skrajnie zacofanym, zamieszkanym przez wędrowne społeczności pasterskie, z nielicznymi śladami stałych siedzib ludzkich. Półwysep Apeniński był wówczas porośnięty gęstymi lasami i rzadko zaludniony, bez niczego trwalszego niż rozproszone osady na szczytach wzgórz, z których prawdopodobnie żadnej nie zamieszkiwało więcej niż sto osób. Osady te rozwijały się bardzo powoli i w 900 r. p.n.e. niektóre liczyły już ponad tysiąc mieszkańców. Metalowe narzędzia i ślady rosnącej produkcji rolnej wskazują na rozwój coraz intensywniejszego rolnictwa i wzrost gęstości zaludnienia półwyspu mniej więcej w tym okresie1.

Italia wciąż jednak miała przed sobą długą drogę do przebycia. Choć znaleziska ceramiki mykeńskiej w południowych Włoszech sugerują, że w epoce brązu istniały kontakty handlowe między półwyspem a światem greckim, niewiele wskazuje na to, by mieszkańcy Italii mieli greckim kupcom do zaoferowania coś więcej niż surowce2. Brak też dowodów, aby jakiekolwiek wyroby pochodzące z Półwyspu Apenińskiego istotnie wpłynęły na grecką gospodarkę. Niezależnie od skali wymiany po jednej stronie uczestniczyli w niej mieszkańcy zaawansowanego gospodarczo i technicznie Wschodu, a po drugiej – ludność słabo rozwiniętej Italii.

Rzym nie należał nawet do pierwszych miast powstałych na stosunkowo zapóźnionym Półwyspie Apenińskim. Pierwsze ślady osadnictwa na terenie dzisiejszego Rzymu to groby datowane na około 1000 r. p.n.e.3 Pod koniec VIII w. p.n.e. na Palatynie, Kapitolu i Kwirynale powstało kilka małych wiosek, liczących po około 100 mieszkańców. Na początku VII w. p.n.e. wzrost liczby ludności doprowadził do połączenia się tych wiosek, a zasięg osadnictwa przesunął się w dół wzgórz i objął obniżenie między Palatynem a Kapitolem – obszar nazywany obecnie Forum Romanum.

Fakt rozwoju tych osad nie powinien przesłaniać nam ich niezwykle prymitywnego charakteru. Były to wioski składające się z chat z błota i gliny, wspartych na drewnianych palach wbitych w otwory wydrążone w skale. W gruncie rzeczy mamy bardzo dobre wyobrażenie o tym, jak te domostwa mogły wyglądać. Na Palatynie znaleziono otwory po palach z VIII w. p.n.e., a ówczesne zwyczaje pogrzebowe w Rzymie i okolicach polegały na umieszczaniu prochów zmarłych w glinianych naczyniach w kształcie chat, które są miniaturowymi modelami budowli odpowiadających układowi tych otworów na Palatynie4. Niska wartość i jakość przedmiotów umieszczanych w urnach jako wyposażenie grobów potęgują wrażenie, że wszyscy członkowie wczesnego społeczeństwa rzymskiego byli mniej więcej tak samo ubodzy, przynajmniej w porównaniu z większymi i znacznie bardziej wyrafinowanymi ośrodkami miejskimi we wschodniej i południowej części basenu Morza Śródziemnego.

Siedlisko, które w przyszłości stało się Rzymem, miało jednak wielki potencjał. Siedem wzgórz stanowiło dogodny punkt obrony górujący nad miejscem, w którym główny szlak komunikacyjny, wiodący po zachodniej stronie półwyspu z północy na południe, krzyżował się z Via Salaria, starożytnym traktem łączącym wnętrze Italii z brzegiem morza. Isola Tiberina, wyspa leżąca pośrodku Tybru na zachód od Kapitolu, była naturalnym udogodnieniem dla podróżnych przeprawiających się przez rzekę. Ponieważ ówczesne małe statki morskie nie nadawały się do dalszej żeglugi w górę rzeki, Rzym był też naturalnym portem, w którym kupcy mogli rozładować swoje towary i sprzedać je lokalnym kupcom i konsumentom, ci zaś w łatwy sposób mogli podążyć z nimi na wschód, północ i południe. Jednocześnie położenie w pewnej odległości od wybrzeża chroniło Rzym przed atakiem od strony Morza Śródziemnego5.

Nie sposób określić, kiedy osady położone na Palatynie, Kapitolu i Kwirynale połączyły się lub zaczęły nazywać siebie Rzymem, nie ma jednak wątpliwości, że Rzym rozwinął się, ponieważ rozrosły się one tak bardzo, że zaczęły się ze sobą stykać. W I wieku n.e. historyk Pliniusz opisał, w jaki sposób Rzym rozrastał się, włączając w swoje granice „porozrzucane budynki wielu przedmieść”, i wskazał dwa z nich, które „zniknęły bez śladu”, wchłonięte przez miasto. Były to „Saturnia, gdzie teraz znajduje się Rzym” oraz „Antipolis, które teraz jako Janikulum jest częścią Rzymu”6. Kapitol, Awentyn, Kwirynał i Wiminał, które z czasem zaczęto zaliczać do kanonu siedmiu wzgórz rzymskich, w ogóle nie pojawiają się na tej liście7.

W zapisach historycznych widoczne jest również rozróżnienie społeczności zamieszkującej Palatyn oraz tej, która za siedzibę obrała sobie okolice Kwirynału. W Rzymie istniały dwie grupy kapłanów: Salii Palatini, związani z Palatynem, oraz Salii Collini, związani z Kwirynałem. Mieszkańcy miasta nazywali siebie Rzymianami albo Kwirytami (to drugie określenie wywodzi się od nazwy „Kwirynał”), a za opiekunów swego państwa uważali Kastora i Polluksa, bliźniaczych synów Zeusa, nazywanych też Dioskurami. Choć nie jest do końca jasne, jak doszło do połączenia osad istniejących na obu wzgórzach, echo tej historii pobrzmiewało w rzymskiej pamięci przez wieki8.

Historie opowiadane przez Rzymian o założeniu miasta podkreślały zarówno ekspansję terytorialną, jak i wchłanianie innych grup. W przeciwieństwie do, powiedzmy, Ateńczyków Rzymianie nigdy nie twierdzili, że są jednorodną grupą związaną z jednym miejscem na ziemi. Wierzyli, że stanowią zróżnicowaną, wielojęzyczną społeczność stworzoną przez ludy napływowe, które zjawiły się na wzgórzach nad Tybrem i dały początek społeczeństwu gotowemu przyjmować w swoje szeregi ludność okolicznych terenów.

Rzymianie tak bardzo cenili wyjątkowy talent swojej społeczności do wchłaniania innych, że ich mit założycielski rozrósł się do postaci niemal nieczytelnej sieci zachodzących na siebie i często sprzecznych zdarzeń, które podkreślały rolę bardzo wielu grup ludności w tworzeniu miasta. Jeden z najpełniejszych zachowanych opisów założenia Rzymu pochodzi z I w. n.e., powstał więc ponad siedem stuleci po tym, jak osady na rzymskich wzgórzach zaczęły się ze sobą łączyć. Te opowieści w żadnym razie nie są dokumentami historycznymi, ale odzwierciedlają ważne prawdy dotyczące wrodzonych cech, które według samych Rzymian charakteryzowały ich społeczeństwo.



Dionizjusz z Halikarnasu, Grek mieszkający w Rzymie pod koniec I w. p.n.e., napisał, że Rzymianie to „ogromny lud, powstały z mało znaczącego [...] dzięki przyznaniu praw obywatelskich ludności pokonanej”, ustępstwom na rzecz „niewolników, którzy tutaj odzyskali wolność i zostali pełnoprawnymi obywatelami”, oraz przyjmowaniu wszystkich, którzy „byli pożyteczni wspólnocie”9. Tłumaczył, że zdolność Rzymu do wydobywania wszystkiego, co najlepsze, z jego heterogenicznej populacji zrodziła się po greckiej wyprawie prowadzonej przez syna boga Hermesa, Ewandra, który założył pierwszą osadę na Palatynie ponad sześćdziesiąt lat przed wojną trojańską10. Kilka lat później Herkules wypasał bydło w miejscu, gdzie stanął później Circus Maximus, i pozwolił niektórym swoim żołnierzom osiedlić się na Kapitolu11. Następnie, po upadku Troi, trojański bohater Eneasz, syn Wenus, poprowadził swoich ludzi do Italii i osiedlił się z nimi nie na miejscu Rzymu, lecz w pobliskim mieście Lawinium. Syn Eneasza, Askaniusz, założył później miasto Alba Longa w Górach Albańskich, niedaleko Rzymu. Bliźniacy Romulus i Remus, legendarni założyciele Rzymu, wywodzili się od władców tego miasta12.

Historia Romulusa i Remusa to jeden z najbardziej znanych mitów założycielskich Rzymu13. Bliźniacy byli synami potomkini Eneasza, Rei Sylwii, córki Numitora, obalonego prawowitego króla Alby Longi. Kiedy brat Numitora, Amulius, pozbawił go tronu, zmusił Reę Sylwię do zostania westalką i złożenia ślubów czystości, aby nie mogła żyć z mężczyzną. Pewnego dnia, gdy czerpała wodę ze źródła poświęconego Marsowi, bóg pochwycił ją i zgwałcił, po czym ujawnił swoją tożsamość i zapowiedział, że spłodzone przez niego bliźnięta zostaną wielkimi wojownikami14. Kiedy dzieci się urodziły, Amulius kazał porzucić je w dziczy, aby zmarły z głodu lub by przygarnął je ktoś nieznający ich tożsamości. Odnalezione na brzegu Tybru pod Palatynem, zostały wykarmione przez postać określaną jako Lupa – przez co tradycyjnie rozumie się wilczycę (aczkolwiek Dionizjusz i inni autorzy zaznaczają, że to łacińskie słowo oznacza także prostytutkę)15. Dzieci przygarnął pasterz Faustulus, który nadał im imiona Romulus i Remus i wychował ich jak własnych synów. Bliźniacy przez jakiś czas doglądali jego stad, w końcu jednak odkryli swoją tożsamość, wrócili do Alba Longi na czele zbrojnego oddziału, obalili Amuliusa i osadzili z powrotem na tronie swojego dziadka16. On zaś nakazał im powrót na miejsce, gdzie zostali wykarmieni, i założenie tam osady. Bracia wraz ze swoją świtą wyruszyli więc do miejsca, które później stało się Rzymem.

Między młodzieńcami niemal natychmiast pojawiły się napięcia. Romulus chciał założyć miasto na Palatynie i nadać mu swoje imię. Remus opowiadał się za innym miejscem, któremu później nadano nazwę Remoria. Bliźniacy zapytali Numitora, który z nich ma być władcą nowego miasta, ale dziadek polecił im szukać boskich wskazówek w zachowaniu ptaków. Konflikt między braćmi zaostrzył się, kiedy w wyniku auspicjów okazało się, że niebiosa sprzyjają bardziej Romulusowi – ten ostatecznie zabił Remusa, przebłagał bogów i założył miasto Rzym na Palatynie17.

Dionizjusz podkreśla, że Rzym Romulusa przyciągnął różnych ludzi, którzy już wcześniej osiedlili się na okolicznych terenach. Należeli do nich „Ewander i Arkadyjczycy, którzy zamieszkali w Pallantion”, „Peloponezyjczycy z Herkulesem, osiadli na Satornios”, a także „uciekinierzy z Troi, którzy zmieszali się z poprzednimi”18. W ten sposób Dionizjusz połączył różne tradycyjne przekazy dotyczące założenia Rzymu w jedną relatywnie spójną opowieść, potwierdzającą jego pogląd, że Rzym stanowił zróżnicowaną społeczność, która bazowała na mocnych stronach różnych grup składowych, co czyniło ją silniejszą, niż każda z tych grup mogła być osobno. Dionizjusz miał nadzieję, że jego czytelnicy odrzucą pogląd „tych, którzy uważają Rzym za miejsce ucieczki ludności nie-greckiej i pozbawionej ojczyzny”, i dodawał z zadowoleniem, „że jest to jednak greckie miasto”19. W sferze niedopowiedzeń pozostał fakt, iż czytelnik przyjmujący tę argumentację musiałby również zaakceptować, że Grecy w czasach samego Dionizjusza nie byli w Rzymie ousiderami, ale od samego początku uchodzili za jedną z najważniejszych grup w rzymskim społeczeństwie.

Rzymianie raczej nie zgodziliby się z tym, że Rzym był greckim miastem, podzielali jednak przekonanie Dionizjusza, że ich społeczność stawała się silniejsza, gdy przyjmowała osoby z zewnątrz. Liwiusz, współczesny Dionizjuszowi historyk żyjący w I w. p.n.e., napisał po łacinie obszerną historię Rzymu, w której przedstawia, w jaki sposób Romulus zaludnił nowe miasto – uczynił z niego mianowicie azyl dla bandytów, zbiegłych niewolników i „ludzi nieznanego i niskiego pochodzenia”20. Ten motłoch składał się w większości z samotnych mężczyzn, lecz Romulus uknuł sprytny plan zrównoważenia stanu populacji. Zaprosił mieszkańców okolic Rzymu na obchody święta Neptuna, podczas których nieżonaci Rzymianie pojmali niezamężne kobiety, w większości z ludu Sabinów, i zmusili je do małżeństwa.

W starożytności często się zdarzało, że młode kobiety były porywane przez zdobywców, ale takie wrogie działania zazwyczaj kończyły się zniewoleniem branek. Romulus natomiast zapewnił kobiety, że „będą żyły w małżeństwie jako żony, jako wspólniczki całego mienia i prawa obywatelskiego i [...] jako wspólniczki dzieci”21. Chociaż zostały pojmane, Sabinki nie były niewolnicami. Stały się w pełni Rzymiankami.

Przyznanie Sabinkom (nawiasem mówiąc, całkowicie fikcyjnym) obywatelstwa rzymskiego w dużym stopniu je udobruchało, lecz ich krewni zareagowali tak, jak powinni to zrobić ludzie z krwi i kości: przekonali swego władcę Tytusa Tacjusza do zaatakowania Rzymian. Romulus pokonał siły Sabinów, zajął dwa z ich miast i zaoferował rzymskie obywatelstwo rodzinom Sabinek poślubionych wbrew ich woli przez Rzymian. Kiedy wojna zbliżała się do krwawej kulminacji, Sabinki wzięły sprawy w swoje ręce i zaaranżowały rozejm, w ramach którego Romulus i Tytus Tacjusz „nie tylko pokój zawarli, ale z dwóch państw zrobili jedno pod wspólną władzą królewską”, przy czym „siedzibą całej władzy pozostał Rzym”22.

Tacy historycy jak Dionizjusz i Liwiusz musieli stworzyć spójną narrację łączącą różne znane Rzymianom tradycyjne przekazy dotyczące wczesnej historii miasta. Zwykłych mieszkańców Rzymu bardziej jednak interesowały świątynie i pomniki upamiętniające ich historię. Liwiusz opisuje narodziny kultu Herkulesa w miejscu, w którym Ewander napotkał tego półboga. Dionizjusz wspomina o świątyni wzniesionej tam, gdzie wilczyca karmiła Romulusa i Remusa. Znajdowały się w niej starożytny „posąg [...] przedstawiający wilczycę karmiącą dwoje niemowląt”, a także chata na Palatynie, „tak zwana chata Romulusa”, której co jakiś czas przywracano „w miarę możliwości pierwotny wygląd”23.

Według Cycerona historia rzymskiej społeczności, która rozrastała się dzięki przyłączaniu kolejnych miast, podbojom i integracji ludności, oznacza, że państwo rzymskie „nie zostało ukształtowane przez genialną jednostkę, lecz doskonaliło się dzięki staraniom wielu mądrych ludzi”, oraz że ta zbiorowość formowała je „nie tyle za jednego pokolenia, co przez kilka wieków”24. Cyceron wierzył również, że wszystko zaczęło się od Romulusa, który – wedle jego słów – współrządził razem z sabińskim królem Tytusem Tacjuszem. Według Cycerona Romulus „powołał do rady królewskiej co znaczniejszych obywateli”, aby doradzali mu po śmierci Tacjusza, później zaś sformalizował ich rolę i stworzył zgromadzenie starszyzny zwane senatem (termin pochodzi od łacińskiego słowa senex, oznaczającego starca). Organ ten udzielał mu rady i wsparcia „podczas licznych wojen z sąsiadami”25.



Rzymianie uważali, że ten wzorzec zbiorowego podejmowania decyzji i wprowadzania zasługujących na wyróżnienie przybyszów do kręgów władzy utrzymał się po śmierci Romulusa, gdy senat wprowadził „specjalne przepisy na czas bezkrólewia, rozsądne, zupełnie nowe i nieznane innym ludom”, na mocy których senatorowie po kolei przejmowali władzę na pięć dni do czasu wyboru nowego króla. Jak twierdził Cyceron, zdecydowano się na to, ponieważ „nasi przodkowie byli wprawdzie prostakami, ale mieli świadomość, że od monarchy wymaga się męstwa i królewskiej mądrości, a nie świetnych koligacji”, nawet jeśli oznaczało to „obranie królem cudzoziemca z pominięciem współobywateli”26.

Numa Pompiliusz z plemienia Sabinów, którego mieszkańcy Rzymu zidentyfikowali później jako swojego drugiego króla, zrównoważył wojowniczy charakter Rzymian, wpojony im przez Romulusa, dbałością o uwarunkowania polityczne, przez co społeczeństwo rzymskie mogło funkcjonować bez konfliktów wewnętrznych. Według Cycerona „wpoił im także umiłowanie ładu i pokoju”, stanowiąc prawa i „porządkując wszelkie kwestie dotyczące kultu, [...] targi, święta oraz wiele okazji do spotkań i obchodzenia uroczystości”. Wysiłki te „sprawiły, że ludzkie charaktery zdziczałe od wojennego rzemiosła złagodniały na powrót i nabrały ogłady”27, co umocniło trwałość republiki. Romulus zostawił Rzymowi wigor i pragnienie stworzenia imperium, lecz to Numa Pompiliusz natchnął ludzi cnotami niezbędnymi do rządzenia państwem.

Cyceron uważał, że osobowości trzech kolejnych królów rzymskich sprzyjały rozwojowi innych ważnych cech narodowych Rzymian. Tullus Hostiliusz, trzeci z legendarnych królów Rzymu, był tak wojowniczy, jak sugeruje jego przydomek, ale dbał także o rozwój obywatelski poprzez rozbudowanie infrastruktury i ustanowienie praw dotyczących prowadzenia wojny sprawiedliwej. Ankus Marcjusz, czwarty król, który również miał sabińskie korzenie, powiększył terytorium Rzymu do wybrzeża Morza Śródziemnego i założył u ujścia Tybru port morski w Ostii. Cyceron podkreśla, „ile dobrych i pożytecznych elementów wniósł każdy z królów”, gdy tworzył kluczowe elementy rzymskiego charakteru narodowego28.

Tworzone z rozmysłem opowieści o legendarnych początkach Rzymu, powtarzane przez zręcznych autorów w I w. p.n.e., emocjonująco przedstawiały dość przyziemną historię kilku małych i biednych społeczności rozsianych po wzgórzach nad Tybrem, które stopniowo rozrastały się i rozwijały instytucje polityczne i religijne. Wbrew przekonaniu Cycerona i jemu współczesnych nie był to proces napędzany przez heroiczne jednostki kształtujące charakter nowego państwa na swój obraz i podobieństwo. W rzeczywistości państwo to wyrosło na gruncie talentów dziesiątek tysięcy mężczyzn i kobiet zamieszkujących rozrastający się Rzym przez całe stulecia przed pojawieniem się pierwszych wzmianek historycznych o mieście. Ich nazwiska i czyny zostały zapomniane, lecz to oni właśnie byli prawdziwymi założycielami Rzymu.
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28 Tamże 2.17.31–2.21.37; Liwiusz 2.1.2. ↩
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